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Kongres dawnej emigracji polskiej w Paryżu

W dniach 24 i 25 b.m. w Paryżu odbył się drugi kongres potomków 
dawnych emigrantów polskich z lat 1831, 1848 i 186" /pierwszy kongres 
odbył się w lutym 1938/,, Potomkowie dawnych emigrantów polskich są 
zrzeszeni w stowarzyszeniu, które swego czasu dokonało zarejestrowania 
wszystkich potomków emigrantów polskich, których liczbę ustalono na 
około 800, lxie wszyscy z nich jednak należą do stwowarzyszenia. Wielu 
z pośród potomków dawnych emigrantów polskich zajmuje dziś wybitne sta­
nowiska w świecie urzędowym, naukowym i społecznym Pranej i. Aczkolwiek 
są oni obywatelami francuskimi i wielu z nich nie zna nawet języka pol­
skiego, poczuwają się oni do łączności z Polską, uważając ją za swoją 
wspólną ojczyznę z Francją,

Otwarcie kongresu poprzedziła w sobotę 24 b.m, skromna uroczystość 
złożenia hołdu przy pomniku emigrantów polskich w Alei Polaków na 
cmentarzu Montmartre. Wieniec pod pomnikiem w imieniu rządu polskiego 
złożył w zastępstwie ambasadora polskiego w Paryżu p.Wierusz-Kowalski, 
Przemówienia wygłosili prof.Pomian-Pożerski i min. dr Marian Seyda.

Otwarcie obrad kongresu nastąpiło w sali Biblioteki Polskiej. Jako 
gospodarz biblioteki powitał zebranych przemówieniem jej dyrektor p. 
min.Pułaski, Przewodniczył obradom podsekretarz stanu francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych p.Champetier de Rlbes. Ponadto w prezy­
dium zasiadali pp. min.prof. Stroński, p. Pomian-Pożerski, p.Merwart 
i dr Włoszczewski. Wygłoszono szereg przemówień i w wyniku dyskusji 
postanowiono stworzyć komitet mający na celu skoordynowanie działal­
ności wszystkich działających we Francji organizacji francusko-polskich. 
Nadto kongres uchwalił deklarację oraz postanowił wysłać depeszę do 
prez. Lebrun, prez. Raczkiewicza, premiera Paladier i gen. Sikorskiego.

Wieczorem uczestników kongresu podejmował na krótkim sercle towa­
rzyskim w salonach ambasady polskiej min. pełnomocny p.Frankowski.

W drugim dniu obrad kongresu odbyło się w kościele polskim uroczys­
te nabożeństwo. Mszę św. odprawił ks, Jakub isiak, kazanie wygłosił 
ks. Cegiełka. W kościele obecni byli ministrowie dr Seyda i prof. Stroń- 
ski, liczni potomkowie emigracji polskiej oraz polonia miejscowa.

Odbyło się następnie wspólne śniadanie, podczas którego min. peł­
nomocny p. Frankowski wzniósł toast na cześć prezydenta Lebrun i prezy­
denta Raczkiewicza oraz krótkie przemówienie wygłosił p, Merwart.

Kongres zakończyło publiczne posiedzenie w auli Sorbony pod prze­
wodnictwem min. prof, Strońskiego. W posiedzeniu wziął udział jako przed 
stawiciel władz francuskich w zastępstwie ministra oświaty dyr. depar­
tamentu p. de Luc, Podczas posiedzenia przemawiali pp0 Pomian-Pożerski, 
który złożył relację z prac kongresu i odczytał jego uchwały^ p. For­
tunat Strowski, p. Szumlański, bohater wojny światowej w armii francus­
kiej , p. Hieronimko i inni. Listę mówców zamknął pięknym przemówieniem 
żywo przez zebranych oklaskiwany min. Strońskin podnosząc nierozerwal­
ność węzłów łączących Francję z Polską.

Kongres był jeszcze jednym dowodem więcej, jak silnie związana jest 
Francja ze swoją siostrzycą Polską. Udowodnił on, że silne jest poczu­
cie polskości i przywiązanie i miłość do Polski tych, których ojcowie 
i dziadowie dla sprawy polskiej walczyli;, wielu z nich także pod sztan­
darami francuskimi. Wspólnota ta, mająca wyraz w zbrojnym czynie Fran­
cji, mającym na celu odbudowanie Polski zdaje się wróżyć, że obecna 
czwarta wielka emigracja polska* będzie emigracją już ostatnią. 
/C.I.D./ ....................................

Sprawozdanie z kongresu dawnej emigracji polskiej zamieszcza Le 
Petit Journal z 26 IIC Prócz tego sprawozdanie z nabożeństwa na in­
tencję emigracji polskiej podaj e Le Jour z 26 II. To. samo pismo 
zamieszcza też relacje z nabożeństwa za zmarłych w obozach koncen­
tracyjnych profesorów uniwersytetów polskich.
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Rezolucja
uchwalona w dniu 21 b,m. na kongresie potomków emigrantów 

polskich we Praneji

zie

"Osservatore Romano" stwierdza kłamliwość 
propagandy niemieckiej

, Osservatore Romano" ogłasza artykuł. w którym ostro piętnuje kłam- 
iwę wystąpienia propagandy niemieckiej. Organ Stolicy Apostolskiej 

zDijaw^szczegolnosci twierdzenia propagandy niemieckiej o rzekomych 
o ruclenstwach, jakich Polacy mieli się dopuścić w stosunku do mniej­
szości niemieckiej,

.Osservatore Romano" zaznacza,, że opublikowane w tej sprawie 
oficjalne komunikaty agencji DKB wzajemnie się ze sobą kłócą. Uderza­
jącym zas jest, ze liczba rzekomych "ofiar" niemieckich ulegała cia- 
głym^zmianom w oficjalnych komunikatach DNB.

Osservatore Romano" przypomina jednocześnie barbarzyńskie bombar­
dowanie ludności cywilnej przez lotników niemieckich w czasie kampanii 
wrześniowej, zaznaczając, że wśród ofiar tych bombardowań znaleźli 
się na pewnorównież i Niemcy, których śmierć przypisywana jest obec­
nie "okrucieństwom" Polaków.
/PAT 25 II /

Potomkowie dawnych emigracji polskich we Francji, Francuzi pocho- 
d enia francuskiego i polskiego, zebrani na kongresie, aby wykazać 
wobec car ego świata cywilizowanego, że są dziedzicami duchowych skar­
bów, które pragną zużytkować w sposób godny wielkości tych, co je 
przekazali, u

ze wzruszeniem ^wdzięcznością chylą czoło przed wzniosłą ofiarą 
1C j?r?°^'1£0W ” przed Polską? która stawiając pierwsza opór 

najeźdźcy, oddała sprawie aliantów przysługi, których doniosłość 
jest nieoceniona;

składają pozdrowienia pełne szacunku nowemu rządowi Polski, który 
Przewędnictwem genv Sikorskiego ukonstytuował się na gościnnej 

mi rancji i przesyłają polskiej armii we Pranej i a jednocześnie 
armiom sprzymierzonym wyrazy swej gorącej sympatii;

ogłaszają,~że konieczność odbudowy Polski i państwa polskiego 
jest imperatywnym nakazem zarówno sprawiedliwości jak i porządku 
europejskiego;

pr^s ięgają,swą niezłomną wierność dla zasad coraz silniejszych 
węzłów łączności między Francją i Polską. która to łączność" jest 
jednym z decydujących czynników w ich misji cywilizacyjnej:j;

przyrzekają oddać na usługi tej świętej sprawy wszystkie swoje 
/P^T*26^IIS/^środki i całą dobrą wolę.

Dezorganizacja kolei polskich pod zarządem niemieckim 

ta 2 Bukaresztu donoszą, ze obecna podróż z Warszawy do Krakowa trwa
. godzin. Za czasów polskich można było przebyć tę przestrzeń w 

ciągu 6 godzin,.
/Herald-Tribune 25 II /
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Rewolucja sumienia

Pod takim tytułem ”Le Petit Bleu11 25 II publikuje artykuł W.Ber­
trand d’Aramon, deputowanego Paryża, w którym rozwodzi się . uchwałą 
francusko-polskiej grupy parlamentarnej, domagającej się ankiety mię­
dzynarodowej w sprawie okrucieństw niemieckich i rosyjskich w Polsce*

Gdyby neutralni przekona?,i„się na miejscu w Polsce, ze zabito na- 
sani dzióśiatki tysięcy'isto% ze zagrabiono nie tylko najatki państwa 
pilskiego, . ale i wlasnosc .prywatna - jak to robią złodzieje, ze splą­
drowano fabryki i mieszkania "prywatno, zo niszczą wszystkie dobra’du- 
chowo, religie, kulturę i w ogolę cale życie kulturalne - nie byłoby 
j uA d‘z is iaj neutralnych!-

Naturalnie Niemcy jak w" r*1914 w sprawie Louvain na to nie zezwolą - 
ale wierzymy kończy dtAramon5 ze inicjatywa naszej grupy parlamentar­
nej postawi Niemców przed mur» 
/Le Petit Bleu z 25 II 40/

Przyjęcie na czosc nin»Zaleski ego

Dluzsza notatkę, poświecona omówieniu śniadania, wydanego naczcsc 
min® Zaleskiego przez Cercie Interalióf"o czyn pisaliśmy w sprawozda- ’ 
niu'NT 128 z dh*24 II 40, podaje ”La Croix” z dn 25 II 40.Krotka notat­
kę o tym zamieszcza ”Le Temps” z dn.25 II 40*

Nowoczesna wojna nie oszczędza kobiet ani dzieci

Notatko "Daily Telegraph” /Nasze Sprawozdanie nr.128 - 24 II 40 - 
II 4/ ó powrocie uwiezionych angielek, publikuje w obszernym artykule'' 
"Hot Volk” z 20 II 40* Zdania o terrorze niemieckim holenderskie pismo 
jednak'opuściło* 
/Het Volk z 20 II 40/

0 kobietach polskich

W ambasadzie polskiej w Paryzu’odbylo sie"zebranie w obecności 
nuncjusza apostolskiego i ksiezry Rochefoucaud, "na ktoron mowiono ó za­
sługach i cnotach kobiet polScich-i'Kó* de La Rochofouóaud nie zapomniała 
w swoim przemówieniu o królowych polskich, artystkach, pisarkach i uczo­
nych, których imiona zapisały sie w historii* 
/La Croix z dn 25 II 40/

Próby germanizacji SI oska

W związku z wiadomością ó rożnych kursach'na Śląsku / m*i*także’ * 
kursach jeżyka niemieckiego/, na których miało byc 40 000 uczestników, ' 
o czyn piśalismy w nr. 124 z 20 II 40 wg* prasy niemieckiej donosi obec­
nie Havas, zo Nicnćy robią duzć wysiłki dla gormanizowania Slaska* Zmu­
sza sió górników polskich do’podpisywania deklarac ji o przynależności 
do narodowości niemieckiej pod groźba utraty pracy*

Z drugiej strony Nioncy otworzylj w Katowicach kursy szkoleniaW//idoo- 
logii hitlerowskiej /Vołksbildungsstdtto/O Ogromna czesc'społeczeństwa 
śląskiego jest jednak bardzo rozczarowana rządami hitlerowskimi* 
/Paris-Midi z 24 II 40/
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Nalot brytyjski blisko granic Polski

Sobotni nalot bombowców brytyjskich, w czasie którego były rzuco- 
U ° 1 Propagandowe, zbliżył się do polskiej granicy, ponieważ je­

den z bombowcow dotarł do okolic Wrocławia, powracając do bazy bez 
/Herald-Tribune^rn^0 Żadnych samolot°w niemieckich pościgowych.

Narzekania przesiedlonych Niemców estońskich

Według' wiadomości, otrzymanych z Tallina, ^iemcy estońscy, prze­
siedleni do Polski, okupowanej przez Rzeszę, znajdują się w trudnej 
sytuacji. Ograniczenie opału i zwłoka w doręczaniu ich pakunków z ubra­
niem spowodowały, ze Niemcy estońscy bardzo dotkliwie odczuli mrozy, 

. kowo silne w tym roku. Oprócz tego warunki żywnościowe pozostawia­
ją dużo do życzenia.
/Le Temps 25 II /

Zebranie Akademii Nauk'Moralnych i Politycznych 

y.v4i,Naco-^bra?i? Akadermii Moralnych i Politycznych, odbytym w Pa- 
y u, u-abriei-Louis Jaray omowił momenty historyczne, związane z roz­

poczęciem obecnej wojny, podkreślając gwałtowną zmianę polityki nie* 
tiiec lej względem Polski. xolityka ta, po okresie przyjaznego, zdawa­
łoby się, nastawienia wobec Polski, nagle uległa radykalnej zmianie 
w marcu iyo9 r.
/Journal des Debate 25 II /

:0 bohaterskiej śmierci patriotów polskich

, . ^_oar' podaj e komunikat C.I.D. o egzekucji Mieczysława Chłapow­
skiego, Madalmskiego i rozstrzelaniu w Poznańskim całego szeregu wy- 
bi nych osob, który zamieściliśmy w No 125 naszego Sprawozdania z 
dnia 21 II.
/Le Jour 26 II /

Małżeństwo angielsko-polskie

Pierwsze małżeństwo w armii angielskiej we Francji zawarte zostało 
przez sierżanta gwardii walijskiej, Marcelego Amerlinck’a. i 22-letnią 
■ia n-.1]>d!'wno przybyła.z Polski, uciekłszy z kraju przed inwaz­
ją lemiecką. wiłodzi małżonkowie spotkali się na francuskiej fermie, 
gdzie sierżant Amerlinck był zakwaterowany.
/Daily Telegraph 20 II /

Amerykańskie ambulanse dla armii polskiej

■ Paryskie wydanie ’’Herald Tribune” zamieszcza dużą fotografię, przed­
stawiającą ofiarowanie 7 ambulansów amerykańskich p.generałowi Sikor- 
s lemu dla armii polskiej we Francji przez Antoniego Drexel Biddle’a, 
syna ambasadora Stanów Zjednoczonych
/Herald-Tribune 26 II /

Prasa londyńska o nowych wywłaszczeniach w Polsce ■

korespondent ’’Daily Telegraph” podaj e z Kopenhagi wiadomość o de- 
recie oermga, zamieszczając ponadto wg PaT-h nazwiska 9 profesorów 

uniwersytetu zmarłych na skutek barbarzyńskiego traktowania przez 
władze okupacyjne niemieckie.
/Daily Telegraph 22 II /
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Niemieckie kłamstwa o powstaniach i plebiscycie na Śląsku

trakcie propagandowej kampanii antykisklej zamieszcza "Essener 
Natiónalzeitung” na pierwszej stronie obszerny artykuł, w którym pi- 
szep ze "juz raz, kiedy Nioncy byli powierzeni państwu poi* 
klonu; w latach. 1920 * 1922 podczas okresu plebiscyt owego na Górnym 
Śląsku" byli oni rzekomo strasznie prześladowani.

. Poza szczegółami podanymi juz z radia"niemieckiego w sprawozda** 
mu z 25 II dziennik pisze, ze plebiscyt odbył sio rzekomo pod tóro— 
rem polskim, Francuzów i Anglików/jodynie Włosi zachowali sio'po** 
rżadnio - pisze "E.N-Z."/, conajmhiej 100 000 miało byc zmuszonych 
do glosowania za,Polska, a nimo to "olbrzymia” przewaga glosowała za 
Niemcami. Koalicja jednak wynik sfałszowała i wydala setki tysięcy 
Nionoow /?/ w’rece polskie.
/EsScner''Natiónalzeitung ż 23 II 40/
U w aga? Prawda jest ta, ze*1/’Plebiscyt odbył sic pod szalonym 

tero rera niemieckim, pod zarządem administracji niemieckiej 
na Blasku i pod naciskiem przeszło 200 000 Niemców spro­
wadzonych z Rzeszy na glosowanie» Trzecie powstanie wybućh- 
lo właśnie na "skutek" niesprawiedliwego plebiscytu. 2/Tćror 
niemiecki, ktorógo wojska aliahtow nie zdołały nigdy do— 
statecznie opanować m.io właśnie dlatego, ze pozostawnio—* 
nó ńa obszarze plebiscytowym administracje niemiecka, spo­
wodował ogromne ofiary; których straśzne wspomnienia do 
dziś jesecze trwaj a n.p. na Śląsku Opolskim.

Niemcy nawet cala Polskę uważaj a za "korytarz”

^ssenef Natiónalzeitung" pisze W obszernym artykule o kolejach 
niemieckich, w którym przyzna je n. i., ze istnieją poważne trudności;’ 
Rozwoj polityczny idzie w takim tempie, ze komunlkacja"z"bieda tylko 

może jako tako nadazyo". Brak jest przede wszystkim wagonow i wyszko­
lonej obsługi.

Z powodu rozszerzenia zasięgu kolei na skutek okupacji Polski ' 
P^sze_dziennik, "ze zniknal"tozwa "korytarz" pomorski oraz "tak samo 
niebezpieczny korytarz, który w postaci nienaturalnego państwa pol­
skiego stanal" jako przeszkoda pomiędzy Niemcami i Rosja". 
"Essener Natiónalzeitung z 23 II 40/

Dzieci polskie jada do Algieru

„ Korespondent "Lo Petit Parisien” w Bukareszcie Rene Jegov donosi 
o wyjeździć 250 kobiet i"dzieci z Rumunii przez Marsylie do Algieru. 
Ghodzi tu przeważnie o rodziny zmarłych na wojnie lub jeńców wojen­
nych w Niemczech.

Propozycja^przyjęcia rodzin w Algierze pochodzi od tamtejszych 
wiadz francuskich,"a została przekazana przez algierska sekcje "Arris 
ue la Pologne" i’Foyer polonais d:Alger”. Organizacje to urządziły 
na przyjęcie uchodźców dwa lokale,’oddano im do dyspozycji’przez 
kucharki^itd11^0 S^° tan 3,60 dzieci, 80 kobiet,nauczycielki,krawczynie, 
/Le Petit Parision z 25 II 40/



™» 6
Ho 130 z 26 II 40

P 0 L S K A

f*

'•

to9 ze

’W 
we o Sa 
jeżeli

^aT° r-lasowycłi wywłaszczę*
►n

oskai^oStii^irtoi-zy^ie^Sii0^®^ v, Halberstadt skażał trzech 

jeńców wojennych, na karę wiezienin vrobeo polskich49-lotni mozczyzńa Rzucił 6ao-k-^l? 1-d° t nićsiocy, Powień " 
ry byl zajęty ładowaniem worai Skazano 3to 
niao Inny 50*letni oskarżona ń-p-nr7S,.1a?°y1?O4Za.1;o na 1 r.iiosiao wiezie* 
unozliwil'polskierpj i en cow4 v niGSlaCG wiezionia"za to, źe
ni pod swoin-adrcsón$-te sana karę otrzwaF^iot'1® Ź Je£°'krewny-, 

podarował jeńcowi ^ter i ciastka! 39~let^ oskarżony za 

moSj^nak° s® ™'£a/ 653 ^-®rac noże suro-’

: wych, kB°£S

wrześniu'/?/. Każdy p 0 i » 5 ®e sadyzmu i nienawiści w 
6«* iMr

^«m8-£uS3ź.^2S £“?£/ "oJ°™ kt°"
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rolnychPi?l!snych0jcd!SSS|yiko0!rZoaDrówf1Cł1'1 wlasclolel°n mjatkew 
Na nocy postanowień tego rozuorznd^i,£rzorycznego użytkowania. ' 
nak wypędzić w każdej thwili"pra!owitv!h ^Pa’"?1.nł?rliócoy no£a J°a“ 
rzeczywistości zas istotnym celonJ=™ ? właścicieli -polskich. W 
gruntu do wszechstronnej f inte555m?i ‘ZCni%’J®B*.Pfwygotowanie 
Polsce obszarów. Koloniści "nimiec^^nToUQa1Za®J‘1 okuPówanych w 
lub z glebi Rzeszy, sa z owadze™ z krajów bałtyckich
właścicieli ziemskich! G Y dssyenowani na zajecie miejsc polskich

rakterze dzierżawców^^!.których P?lakon najatki w cha-
III-cia Rzesza. Najlepszym zroś??-, -Stycznie właścicielem Bedzie 
gemanizacyjna na wielka skale i!st X^n’/° ch?dzi tutaJ o akcje 
nie rozporządzenia Góeringa nowfer'7on»akt,+1? Praktyczno zastdśowa-' 
terowi,'który jest koSSrLn do X^i S ° Szopwi Gestapo,Him- 
/Transconti 25 II, LłEpoque z 26 II 40/ Serr.ianiznu na wschodzie.

Odruchy dobroci wobec jeńców polskich w Niemczech sa 
surowo karano

Awiw ewe*-. —
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Dział III

PRZEGLĄD OGOLMY

Prasa włoska
Niemiecki punkt widzenia na propozycję włoską

lutowy numer czasopisma niemieckiego "Die Aktion”, 
wychodzącego w Hamburgu, ogłasza p*t. "Nie wojująca Italia 
pióra p.Walther WusterTa z ministerstwa spraw zagranicznych 
Rzeszy. Reprodukuje go w całości w tłumaczeniu p.t. Niemiec- 
ki punkt widzenia na pozycję ^ioch” włoski tygodnik "Relazlo- 
ni Intemazionali”* Streszczamy z niego ustępy najbardziej 
charakterystyczne•

Termin "nie wojująca” z trudem tylko da się przeło­
żyć na niemiecki 1 wskazuje na państwo, które nie blerze bez­
pośrednio udziału w wojnie, chociaż już zdecydowało o tym, po 
której stanie stronie.

Kiedy Niemcy maszerowali po zapylonych drogach pol­
skich 1 w ciągu trzech' tygodni pokonali wrogd rewolu­
cyjną taktyką, kiedy potem prżenosili się na Zachód, aby tam 
zająć pozycje przeciw Francji, zapytywali się w duchu: Gdzie 
są nasi przyjaciele włoscy?” To pytanie nie było jednak wy­
razem zwątpienia, ponieważ każdy Niemiec wie, że przyjazn 
między Hitlerem a Mussolinlm polega nie tylko na porozumie­
nie dyplomatycznym, lecz, że opiera się równocześnie na po­
czuciu odpowiedzialności za los obu naródow i za reorganiza­
cję Europy.

Przypomniawszy sytuację Włoch w czasie konfliktu 
abisyńsklego, politykę sankcyj etc., artykuł twierdzi, że Du­
ce nie zapomni nigdy, iż Rzesza stanęła wtedy u jego boku 1 
udzieliła mu wszelkiej pomocy. Tak zrodzona przyjazn włosko 
niemiecka stała się z konieczności faktem, który się dziś nie 
może zmienić. Rozbój obecnego konfliktu wykaże, że niemiecka 
orientacja na Wschód oraz związane z nią wykorzystanie ogrom­
nych źródeł surowcowych mogą przynieść potrzebną pomoc także 
włoskiemu przyjacielowi. Ten jasny pogląd polityczny nie ma 
nic wspólnego z ideologicznymi dyskusjami na temat nacjona­
lizmu, faszyzmu 1 bolszewizmu. Dopóki Anglia z całą żydowską 
plutokracją państw anglosaskich stać będzie jak smok Przpd 
wrotami świata, dopóki najważniejsze bazy śródziemnomorskie 
pozostaną w rękach angielskich, Włochy uważać będą tego smoka 
za swego naturalnego wroga 1 współdziałać będą w zwalczeniu 
go w myśl idei swego Imperium. Włochy są jeszcze ciągle więź­
niem Morza Śródziemnego. Gibraltar, Kanał Suezki i Dardanelle 
reprezentują panowanie Anglii na tym morzu* Jeżeli Italia, 
pragnie wolności dla swojej gospodarki, musi ona miso także 
wolny dostęp do Morza Śródziemnego* Dlatego z punktu widzenia 
Włoch konieczna jest rewizja obecnego stanu posiadania.

Artykuł niemiecki kończy się jak następuje:

Bonito Mussolini jest panem wszechwładnym swego kra­
ju, Kiedy nadejdzie godzina ,• wojna we Włoszech prowadzona bę­
dzie przez jednego człowieka: Duce faszyzmu. Potęga świato­
wa Anglii chyli się ku upadkowi. Skarby ziemi nie będą 
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2.

4.

w przyszłości służyły jedynie interesom żydowsko-masońskio 1 plu- 
tokracji pod przewodnictwem Union Jack’a. Młode siły państw auto- 
listen* w^OrZą sPrnwl0^liwazy Porządek świata. Narodowo-soc ja- 
listycznu Niemcy rozpoczęły gigantyczną walkę z wrogami świata* 
faszystowska. Italia stoi już dziś w duchu u ich bokń. Wybierce’ 
inniXi—lę+dzi2ł??ia Praktycznego w porozumieniu ze swoimi przy- 
nicbezpiecznn?hWlln będzlQ dla wroSów n°wej Europy najbardziej7 

/^elazioni Internazioną11 z"17 II 40/.

Państwa skandynawskie i rosyjsko-fiński konflikt

II Popolo d’Italia” z dnia 7 II, przynosi koresponden— 
specjalnego ze Sztokholmu, która mimo przesz- 

Jej ogłoszeniajest aktualne i in-
dynawskich w następujących punktach: ■ . . •

' 11 •NorWeS1 ‘2.1 Dania ®adą Pewną sympatię uczuciową dla
w No^egii i’ennii? m°CnieJ zaakcentowanS w Szwecji, słabiej

??™gla 1 Danla sympatyzują z Anglią, w której or- 
bicie finansowej, gospodarczej czy ideologicznej żyły przdz 
ostatnich lat. 50. Ale sympatia ta jest w praktyce przytłu­
miona i prasie, wykreślona przez strach przed Niemcami; 

Miotane między sympatią dla Anglii i strachem przed Nlemcu- 
ci'ni^tvlkA w°hWGS^ dą^ą do zachow^1^ neutralnoś-

n^G tylko wobec konfliktu angielsko-niemieckiego ale tak­
że, o ile możliwości, wobec konfliktu rosyj.sko-flnskiego, 

~T^?£dW<^aa neutralność zostanie Zachowana wbrew wszystkim 
df1Gnnik?rskim, tak dłuSO, J’ak wojna między Londy­

nem a Berlinem utrzyma się w obecnym stadium. Gdyby w kón- 
nngielsko-nlomleckim nastąpiła' radykalna zmiana.po- 

y-a skandynawska zmieniłaby się automatycznie w jednym 
ązy w drugim sensie na korzyść Anglii lub na korzyść Rzeszy 
większąnsiłę^3’SC Z ^óch n^To5Low, który zamanifestuje'

^-r^^ZQC"?'wdGPs^yvdG więc do mitu ideowego, otaczającego poli­
tykę natodow skandynawskich, chodzi o politykę czysto roali- 
styczną, podyktowaną interesom, co więcej - matematycznym 
wyliczeniem prawdopodobieństwa zwycięstwa Londynu czy Berli­

6" st5^™ii2ł=?^ie opano*riM strachem przód Niemcami, pow- 
ua® sl3 Planowo od Wszelkich aktów, które mogłyby bv<5 

cięśtwa Anslil^któ' ®lm°’ Ż® " rsoczywlstości pragnie zwy- • 
2 - nsllb ktor°J sprzedają swoje mleko, tmsło i świnie 

Sł°vme elementy swojej gospodarki. Bez względu na decy-’ 
sko’fiSski?^®2?1? SzWG04a 1 Norwegia wobec konfliktu'rosyj- 
takżo lnterwencja Danii jest wykluczona i nie jest
dla Flnl^iT PJ?Z?Z 0510 1 Sztokholm. Sympatia Danii

• ’•nl-n^ii ogranicza się do przyjaznej postawy prasy dtiri-
K rich lir? xvysłanla " Pojedynkę nielicznych ochocków. 
Których liczba nie przekroczyła 300;

7. Potencjał wojskowy Danii jest faktycznie minimalny, a całko­
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wita równinność' kra ju jeszcze go zmniejsza. Zajęcie Danii 
"byłoby dla armii niemieckiej jedynie spacerem wojskowym. 
Nic jednak nie upoważnia do przypuszczenia, że Rzesza za­
mierza zaatakować Danię, jak długo ona zachowa spokoj 1 ne­
utralność, Znaczna część handlu duńskiego, który się trady­
cyjnie orientował w kierunku Anglii, zaczyna się obecnie, 
w wyniku wojny łodzi podwodnych, zwracao automatycznie do 
Rzeszy, Śród nadmorskiej ludności duńskiej tworzą się nowo 
nastroje, które się wyrażają w powiedzeniu "Nie trzeba iso 
na śmierć, żeby karmić Anglików, kiedy można te ,same arty­
kuły transportować do Hamburga bez niebezpieczeństw,

8, Norwegia, bardzo pro-angielska, zdecydowana jest zachować 
neutralność, W wypadku ataku rosyjskiego na port Narwik,  
Norwegia broniłaby swego terytorium. Obrona byłaby ułatwio­
na1 przez naturę k±aju. Potencjał wojskowy Norwegii jost ni­
kły, prawie żaden, ale na terytorium norweskim mógłby się 
okazać w pewnych ramach skuteczny. Nieliczni są ochotnicy 
norwescy dla Finlandii;

9, W Szwecji naród żywi przychylne uczucie dla Finlandii, Sym-
- patia dla Finlandii stale wzrasta, zbiórka funduszów na Fin­

landię jest publiczna. Tysiące Szwedek robi wełnianą bieliz­
nę dla żołnierzy"fińskich. Akcja szwedzka wyraża się w soll-

* darłości słownej, w dostarczeniu pewnej ilości sprzętu wo­
jennego i w wysyłce znacznych pomocy finansowych. Wbrew wy­
sokim cyfrom ogłaszanym za granicą liczba ochotników szwedz­
kich dla Finlandii nie przekracza 8-9,000, które w wi ęk- 
szoścl zgromadzone są na północy, w pobliżu granicy szwedz­
kiej, W kraju istnieją oficjalnie dwa kierunki, neutralny 
reprezentowany przez premiera Hansona i t,zw, interwencjon1- 
styczny, reprezentowany przez Sandlera, Jednak także inter­
wencjonizm Sandlera jest o tyle względny, że,niewypowiada 
się za interwencją natychmiastową, lecz wyraża się w nasta­
wieniu umysłowym idącym w kierunku możliwości interwencji, 
Sandler jest innymi słowy interwencjonistą tendencyjnym, 
Dobry parlament ar lus z Sandler zajął po prostu pozycję na 
scenie politycznej, ażeby móc pretendować do następstwa po 
Hansonie w chwili kiedy się dokona ogólna zmiana korzystna 
dla interwencji, w chwili więc -żeby powiedzieć jasno - 
kiedy się zmniejszy potencjał Rzeszy 1 zwiększy siła Anglii,

10, Gdyby wojska rosyjskie napadły na Szwecję, naród szwedzki 
broniłby się do ostateczności;

11, Potencjał wojskowy Szwecji jest większy od potencjału Nor­
wegii i Danii, ale nie jest duży. Trzy czynniki wyznaczają 
słabość wojskową Szwecji:

a/ fakt, że w ciągu 120 lat kraj nie prowadził żadnej 
wojny 1 że ten długi okres pokoju'wpłynął na odzwy­
czajenie narodu od używania broni, , '

b/ długi okres rządów partii socja1-demokratycznej, któ­
ra stale zwalczała wydatki na wojsko 1 przygotowania 
wojenne,

c/ niemożliwość szybkiego naprawienia obecnie braku przy­
gotowania wojskowego, zarówno moralnego jak technicz­
nego.

12, Formułka o"wojnie w Finlandii dla Szwecji1’ zdobywa sobie 
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ród szwedzki do interwencji

uniemożliwienie dostaw, jakie Rzesza
- e - ■** - — — v — w —.»* w kv w 4-iS5 ZJ k/lJLW X ■*m5L JL, y •*

dy Szwecja wstąpi do wojny, nie będzie ona mogła kontynu-

Prasa włoska

popularność w narodzie szwedzkim;

13. W tych nastrojach pro-flńskich Szwecja kieruje się obawą 
o to, zęby Rosjanie na wiosnę nie napadll na jej tofryto- 
rium. Gdyby Niemcy mogły dać Sztokholmowi gwarancje, że 
Rosjanie dotarłszy do granic Szwecji tam się zatrzymała 
i uszanują jej niezawisłość, Szwedzi pozostawiliby Fin­
landię, jej losowi;

Propaganda angielska, bardzo silna w Szwecji, zapala na­
ród szwedzki do interwencji, co znajduje wyraz głównie w 
prasie będącej prawie całkowicie w posiadaniu żydowskim. 
Celem Anglii jest uniemożliwienie dostaw, jakie Rzesza 
obecnie otrzymuje z Szwecji, Jasne jest, że z chwilą kie­
dy Szwecja wstąpi do wojny, nie będzie ona mogła kontynu­
ować handlu z Rzeszą z powodu własnych potrzeb, Anglia te­
go tylko pragnie. Rzesza o tym wie 1 dała Sztokholmowi do 
zrozumienia, że wie;

Włoska postawa antykomunistyczna spowodowała W Szwecji za­
bawne nastroje zarówno w stosunku do faszyzmu, jak do Włoch 
rrasa i ludnoso Szwecji zapomniała zupełnie o nastwaieniu 
antywłoskim podczas wojny abisyńsklej i hiszpańskiej i 
prześcigają się w przyjaźni dla Włoch iw pochwałaćh dla' 
Buce, w którym widzą wielkiego przyjaciela Szwecji, cywi­
lizacji i sprawiedliwości. Jest to jeden z dziwolągów tej 
najdziwaczniejszej z wojen.

k 1 u z j a:

mr^3 4 chw}11 obecnej trzy państwa skandynawskie, pozostając 
stronie Anglii, odseperowały się od Londynu i zdają 

kiejbyÓ Z0b0W1^znne do neutralności pod przymusem siły nlemlec- 

^raI^°^0WaniQ w°Jsk0We Szwecji wzmogły się bardzo inten- 
e^od drugiej połowy stycznia b.r. Anglicy usiłują zmniej­

szyć objętość.szwedzkich dostaw dla Niemiec, skupując za gotów- 
+ ° wysokich cenach wszystko co można otrzymać na rynku i 
Mawiając -W?r na miGJ'scu, Ponieważ Szwecja nie jest w sta- 

Pf26™102;0 do Anglii, Anglia skupuje, ponieważ Rzesza nie 
A tkanie Żelazo, szwedzkie idzie jednak spokojnie
wps-iom +1 d? Rzeszy, a Niemcy płacą za nie automatycznie 

własnłe dostawy, które Anglia chclała prze- 
ys^kim zniszczyć, Zęby tego dosięgnąć, dąży do zapalenia 

ntpe7nn°iny W Ca?ej skandynawl1• Gra Anglii! jest jednak nle^ez- 
mn m0Za S15 obrocl° na dej niekorzyść, jeżeli Rzesza w 

pewnym momencie zdecyduje się zwrócić do Sztokholmu, przypomina­
ją -Ze Bałtyk jest także morzem niemieckim i że port w

ansku nada je się doskonale do załadowania korpusu ekspedycyj- 
k^^oSZTeCJa- ?le ma ani środków oni woli przeciwstawienia się 
ugiąćS°Wi W°JSk nlemie°kich, w obliczu którego musiałaby się 
/II Popolo dTItalia z 7 II 40/.

Prasa niemiecka

Nie- mają zaufania do swoich żołnierzy

«, z zarząd zono, aby żołnierze i powołani do w
podwójne obywatelstwo oddali na­tychmiast swoje obce obywatelstwo.

/Angriff z 21 u 40/.
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Uznanie Komitetu Benesza

Pod powyższym tytułom przynosi "Het Volk” z 20 11,1940 
krótką notatkę z Londynu o uznaniu "czeskiego Komitetu Narodo­
wego. któremu przewodniczy Benesz” przez Nową Zelandię i Połu­
dniową Afrykę.
/Hot Volk z 20 II 40 ranne wydanie/.

Prasa amerykańska

Rosja fortyfikujo się od Morza Czarnego do Leningradu

Według wiadomości z Londynu tysiące chłopów polskich na 
terenach okupowanych przez Sowiety są zajęte przy robotach nad 
linią fortyfikacyjną. Jest ona budowana z rozkazu Stalina jako 
zabezpieczenie przed możliwą agresją niemiecką /?/; ma się ońa 
rozciągać od Morza Czarnego wzdłuż północnej granicy Rumunii, 
poprzez Karpaty, Polskę i Litwę wzdłuż wschodnich granic Łotwy 
i Estonii do Leningradu. Linia ta ma być uposażona kosztom 400 
milionów dolarów, w barykady przeciw tankom, fortece z działa­
mi, stanowiska betonowe karabinów maszynowych, pola drutów kol­
czastych 1 min oraz podziemne składy amunicji.
/Herald Tribune, za Havasom podają to wiadomości LTEpoque i in­

no pisma paryskie z 26 II 40/.

Nagła przyjaźń niemiecka dla Roosevelta

Niemiecka prasa pracuje teraz nad stworzeniom przyjaz­
nej atmosfery dla wizyty reprezentanta amerykańskiego do Rze­
szy. "Kólnischo Zeitung” wypisuje pochwały dla Roosevelta "w 
sposób mistyczny w Rzeszy od siedmiu lat.”

Kolońska gazeta pisze, że Roosevelt jest "chytry jak 
lis, czujny jak pies strażujący, a pełny oryginalnych pomysłów 
jak bawiący się kotek." Redaktor kolońskl uważa, że "New Deal", 
reforma Roosevelta, wyrażała "radość uczestnictwa w tworzeniu 
nowego świata i nową koncepcję, w której indywidualizm musi u- 
stąpić na rzecz nowego porządku społecznego.” 
/Herald Tribune 26 II 40/.

Prasa francuska

Kanada chce, żeby pokoj był oparty na sprawiedliwości

Premier Kanady Mackenzie King sprecyzował cele wojny Kanady, 
stwierdzając> że nienaruszalność Anglii i Branej i leży w pierwszym 
rzędzie w interesie Kanady. Bezpośrednim ich celem wojny jest unik­
nięcie zniszczenia krajów przez nieprzyjaciół, którzy dążą do pano­
wania nad światem. Jakkolwiek definicja dalszych celów wojny nie 
należy do zakresu działania rządu kanadyjskiego, który współpracu­
je z aliantami, naród kanadyjski - mówi Mackenzie King - jest .^god­
ny co do tego, że po osiągnięciu zwycięstwa pokoj musi byc ugruntowa 
ny na sprawiedliwości, gdyż tylko taki pokój jest trwały, siłując 
zniszczyć inicjatywę agresji, będziemy się starali^podczas rokowań 
pokojowych nie dopuścić do powrotu niesprawiedliwości, która roz­
wija ;lv inicjatywę agresji0
/Le Jour z 26 II /
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Konferencja państw skandynawskich

2,

3V

. 4,

„u wra^niS\rowiG spmw zagranicznych Danii, Norwegii !■ Szwe­
cji wydali po konferencji komunikat, w którym stwierdzają:

1.

^włnsny/ranCUSkn 25 11 1 rndl° francuskie z 24 II 40,podsłuch

swą misję

Elis J ~ *

Szwecja wprowadziła kontrolę dewiz

i 4 Parlament szwedzki, zwołany 25 II na nadzwyczajno posie­
dzenie, zaakceptował rządowy projekt ustawy o wprowadzeniu kon­
troli dewiz i ograniczeniu wywozu kapitałów, 
/Le Petit Parisian, La Justice i inne z 26 II 40/,

Mi ron Taylor i Sunnęr WeJLles w Rzymie

Przedstawiciel prezydenta Roosovelta wobec Watykanu Mv- 
ylor przybył 2n II do Rzymu. Z uwagi na to, iż nie 

jest on wysłany w charakterze ambasadom, lecz tylko jako repre­
zentant osobisty prezydenta Roosovelta, nie odbędzie się ccromo- 
nia wręczania listów uwierzytelniających.
/Lo Matin i inno z 25 II 40/. -------------  . ,

, WG«r1?TS P° przybyci'/S§2'^Mr^Qst^T powitany przez
wiedział K®apolu na liczne zapytania dziennikarzy po­
wiedział tylko, ze chce społnió swoją misję szybko i dobrze.

lis .Boi,s, Pisze na naczelnym miejscu w "Le Petit - 
s'2vbko i nrtwlązuje do jego słów, żo chCo:'

b spoinie swoją misję. gęby spełnić ją dobrze.by- " 
Pr3KiPi Wiednia Pls^°. ®d'B°ls " aby Welles Pojechał do Warszawy, 
tnklevo wS k K? 210 tylko 2 oficjalnymi osobami. Boz 
t™ nn b^21G miał tylko przypuszczalne wyobrażenie o

fnmiorz.a zrobić z obszarami, które uważa za swoja 
przestrzeń życiową1, "Jego badania wzbogacą się być może de- będzioąC^".d:K'deGt”ani -.jeŻGdl si^ ™ to ^Niemcy/ nie°zgódzą" 

y§dzlG wiedział, jaki wyciągnąć wniosek,”
/**e Petit Parisian z 26 II 40/e

W związku z wojną fińską pragną, aby konflikt zakończył 
się jak najprędzej w sposób pokojowy przy zachowaniu zu­
pełnej niepodległości Finlandii,

Trzy państwa skandynawskie chcą prowadzić niezależną poll- 
y ę neutralności i starao się o zabezpieczenie tej neu­

tralności, u

Chcą przeciwdziałać łamaniu prawa międzynarodowego w woj­
nie morskiej i chcą utrzymać handel morski. Trzy państwa 
będą sobie przy tym wzajemnie pomagały.

Państwa skandynawskie przyjmą z radością, każdv wysiłek 
zmierzający do nawiązania rokowań między stronami wojują­
cymi w celu doprowadzenia do sprawiedliwego i trwałego 
pokoju, °
/Le Petit Parisian i inno z 26 II 40/,

powinlQn Pojechać do Warszawy, żeby dobrze spełnić
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Hitler chce pośredniczyć między Rosją
i Finlandią

•Berliński korespondent Jugosłowiańskiej "Politika" pisze, że mimo 
oficjalnych dementi uporczywie krążą w Berlinie pogłoski o tym, że 
Hitler^będzie interweniował w Moskwie w sprawie zakończenia wojny fiń­
skiej .Cała, prasa niemiecka pisze o sytuacji w Finlandii i odwadze 
rządowi fińskiemu kontynuowania oporu* W niektórych kołach niemieckich 
mówią nawet, że Rosja jest już gotowa w zasadzie zakończyć działania 
wojenne i zlikwidować konflikt na podstawie przedstawionych przez nią 
żądań przed rozpoczęciem wojny.

Z drugiej strony United Press donosi z kół zagranicznych dyploma­
tów w Londynie, że zarówno Stalin jak i Hitler chcieliby zakończyć 
wojnę w Finlandii* Trudność przedstawia jednak fakt, że Sowiety nie­
chętnie chciałyby rokować z obecnym rządem fińskim.
/Le Petit Parisien i inne z 26 II /

Pertinax domaga się wspólnego anglo-francuskiego 
oświadczenia o celach wojny

W ”L*Ordre” Pertinax pisze w artykule o mowie Chamberlaina, że po­
za zadawalającą częścią wysuniętego przez premiera programu /usunię­
cie regime’u hitlerowskiego, odbudowa Polski i Czech itd/ są ’’opusz­
czenia i punkty słabe”: brak wzmianki o Austrii, nieokreślenie granic 
Czech, zbyt wiele miejsca poświęconego hipotezie Niemiec pokojowych. 
Wyrażenie użyte przez Daladiera o "gwarancjach materialnych jest o wie­
le lepsze niż zapewnienia namacalne, dające pewność itd.” /wyrażenia 
Chamberlaina/. Pertinax pyta w końcu, czy nie byłby czas zapobiec pew­
nym różnicom myśli franuskiej i angielskiej oraz ustalić we wspólnym do 
kumencie cele wojny aliantów.
/Ł*Ordre z 26 II /

Walka powietrzna nad Holandią

Samolot niemiecki,, który dnia 25 II przelatywał nad terytorium Ho­
landii, otworzył ogień na samolot holenderski, który, pełniąc straż' 
pograniczną, usiłował go przepędzió0 Wywiązała się walka powietrzna, 
przy czym samolot holenderski został trafiony w przód i w ogon.

Wydany przez rząd holenderski komunikat podkreśla zuchwałość lot­
nictwa niemieckiego i zapowiada złożenie protestu wobec rządu niemiec­
kiego przeciwko gwałceniu neutralności Holandii, co ostatnio jest obła­
wom coraz częstszym, 
/Le Matin i inne z 26 II 40/,

Sprawy różne

Mowa Hitlera storpedowała wysiłki mediacyjne Stanów Zjednoczonych

Amerykańskie koła polityczne uważają, że monachijskie przemówienie 
Hitlera zniweczyło nadzieje tych wszystkich, którzy liczyli jeszcze na 
to,iż misja p.Sumner Welles1a mogła stworzyć pierwszy etap jakiejś ak­
cji mediacyjnej ze strony Stanów Zjednoczonych w obecnym konflikcie eu­
ropejskim, Koła te podkreślają, że gwałtowne wystąpienie Hitlera w po­
równaniu z umiarkowanym tonem premiera Chamberlaina jeszcze w większej 
mierze obarczają Niemcy odpowiedzialnością za rozmyślne rozpętanie wol­
ny europejskiej.
/P.A.T. z 25 II 40/.


